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W  i a b o m o ś c i  K r a j o w e .

N o w i n ?  D w o r u .  D n ia  11 m a rca *
( Jo u rn a l  de  S t .  F e te r s b o u rg ) .

Dzisia rano,  w kapl i cy  pa łacu  z imowego,  W 
obecności  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  N a y -  
jAŚNiErszEY C e s a r z o w k y  J e y m o ś c i  i Jego Gesar-  
sk iey  Wys okośc i  W i e l k i e g o  Xiążęcia N a s t ę p c y ,  
o dp raw i ł a  się o m a  żałobna z a  d u s z ę  ś. p .  N a y j a -  
ś n i b t s z e g o  C e s a r z a  P a w ł a  I g o .  Członkowie  R a ­
dy P ań s tw a,  M i n i s t r o w i e , Je n e ra ło w ie  i D w ó r , znay-  
dowal i  się na tern nabożeńs twie .

W  ozora w niedzielę,  po mszy,  H r a b i a  S t. P r i ­
e s t , P a r  F r a n c y i ,  mia ł  ho n o r  bydź przy ję tym na 
a u d y e n c y i  szczególnej .  przez N a y j a ś n i e y s z e g o  C e ­
s a r z a  I kg  om o ś c i  i N a y j a ś n i e y s z ą C e s a r z o w ą J k y m o ś ć .

Tegoż  dnia,  H r a b i n a  de S te  A ld e g o n d e , m i a ­
ł a  z a s z c z y t  b y d ź  przeds tawianą  N a y j a ś N i e y s z e y  C e -  
s a r z o w e y  J e y m o ś c i .

(z Ruskiego Inw alida).
Przez naywyżs zy  dyplomat ,  d. 24 lutego,  je- 

n e r a ł - k w a t e r m i s t r z  g łówneg o sztabu J. C. M . , je- 
n e r a ł - a d ; u t a n t , j ene ra ł  p o r u c z n i k ,  H r a b i a  S u c h -  

| te len , nay ła sk aw ie y  m ian ow any k aw a le rem  orde -  
i ru  ś. W ło d z im ie r z a  egi.ey k ia s s y , na okazanie 
względów mona rszych  ku s ł u ż b i e ,  gor l iwośc ią  o- 

Iznsczoney,  w c i ą g u  przesz łey kampan i i  tu r eck ie y ,  
I j szczególn iey zaś ku  rozs t ropnym rozporządzeniom 
1 w czasie dowodzenia  przezeń korpusem połączonym 

w p r o w i n c j i  Bagdadzkiey.
Przez  naywyższy dyp lom at  pod d n i e m  21 lu-  

tego, j enera ł  ma jor  J S a b e l , dowódzca  i szey  b r y -  
I f g a d y  4tey dyw izyi  u łańsk ie y ,  n a y ła s k a w ie y  mia-  
i i n o w a n y  k aw a le re m  o r d e r u  ś. A n n y  is z e y  k la s -  
\jf.sy, w nagrodę odznaczającey.się waleczności  i roz- 
ń k r o p n o ś c i  rozporządzeń,  ok azanych  w r o z p r a w a c h  

jz T u r k a m i  d. 9 i 10 l ipca 1828 roku,
Przez  naywyższe  dyplomata  pod d n ie m  24 

j lulego,  rzeczywiśc i  ra d c y  stanu:  R y c h le w sk i ,, gu_ 
Sbernator  c y w i l n y  w i a t s k i , L e so w sk i g u b e r n a t o r  
j c y w i l n y  k u r s k i ,  T iu f ia je w , g u b e rn a to r  c y w i l n y  
jp e rm sk i ,  w nagrodę  odznaczającey się gor l iwośc ią  
i s łużby i t r u d ó w  podję tych  w zarządzie po w ie rzo n y ch  
Isobie gu b e rn iy ,  nay ła sk a w ie y  mianowani  k a w a ie -  
j r a m i  o r d e r u  ś. A n n y  ts z e y  k la ssy .

W  nagrodę  odznaczającey się s łużby  , w i c e ­
d y r e k to r  d e p a r t a m e n t u  hand lu  zewnętrznego ,  r ad -  

jca s t anu  O reusi wynies iony  na  rzeczywistego r a d ­
cę stanu.

Zosta jący w dep ar tam encie  pocz towym,  ra dc a  
f s tanu W e jr a u c h ,  za d ług ą  i odznaczającą się służ-  
Jbę i za r y c h ł e  wy pe łn ie n i e  w łoż onych  nań  po- 
i lecen,  wynies iony  na rzeczywis tego radcę  stanu.

W  nagrodę d ług iey  i gor l iwośc ią  odznacza- 
P j ą c e y  się s ł u ż b y ,  nacze ln ik oddziału w  d e p a r t a -  

i mancie  h a n d lu  zewnęt rznego,  radca stanu,  O lchoiv- 
isk i, m i anow an y  rzeczywis tym radcą  stanu.

Nacze ln ik iem jurbo rsk ie go  o k rę g u  ta mo żen-  
nego naznaczoay,  sp r a w u ją c y  len obowiązek ,  r a d ­
ca ko lleg ia lny  S p ir id o w .

(z Gazety Sanktpetersbnrskiey).
P r z y b y l i  d o t u t e y s z e y  stol icy:  k r ó l e w s k i  sa r - j  

dy ń sk i  pose ł ,  H r a b i a  S im o n e tli ,  r zeczywis ty  rad-  g 
ca tayny  H r a b i a  J iiim iancow , i j ene ra ł -maj orowi e  1 
ods ta wni  A n d r e je w s k i , Ł a s u ń s k i  i T P e ry h in . j

W y j e c h a l i  ze s tol icy : j e ne ra ł  major  odsta-s 
w n y  N a r y s z k in  , j e ne ra ł  k w a t e r m i s t r z  g łó wneg o]  
sztabu i .  G. M „  jene ra ł  ad ju tan t  H r a b i a  Sn chf e- I  
le n  agi i dowódzca p o r t u  r ewe lsk iego  je ne ra ł  m a ­
jor  S p a fa r je w .

D. 8 t. m. p r z y b y ł  do tnteyszey s tol icy je - |  
n e r a ł  ma jo r  P a s z k o w  i szy,  a d .  u g o ,  j ene ra ł  m a ­
jor  Godciri 2gi z T u ty .  (/?. / . ) .

— D. 6 stycznia  w E k a te r in e n b u r g u  m ró z !  
t a k  b y ł  w i e l k i , źe m e r k u r y u s z  zamarz ł  w  t e r ­
m om etr ach .  ( D ■ G.).

T r a s z k u n y  w  P o w i e c i e  W i ł k o m i k k s k i m .
Dnia  4 m a rca  t. r .  o  godzinie  10 wysz ła  Msza 

ep iew aaa ,  k tó r ą  sol lenizował  W J X .  J e r z y  Z u b o ­
w ic z  D ok to r  fi lozofii ,  K a n o n i k  B r z e s k i , Dziekan  
K upi sk i ,  w  czasie k t ó r e y  , m ia ł  s tosowne kazanie 
do uroczystośc i W J X .  H i p p o l i t  W i e r c i ń s k i ,  Dzio- 
ktui JTpitski,  P l e b a n  Po ni e w ie z k i .

P o  skończonem nabożeńs twie ,  O b y w a te le  . l i ­
cznie zg romadzeni  i Nauczyc ie le ,  uda li  się do sali  
posiedzeń szkolnych ,  gdzie z po lecenia J W .  R e k ­
tor a  C e s a r s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  W i l e ń s k i e g o  i K a ­
w a l e r a ,  Dozorca H o n o r o w y  szkół P o w i a t u  W i ł -  
komiarsk iego ,  J  W .  F e l i x  Siesicki ,  ogłosi ł  o t w a r ­
cie Gymnazynro,  oprócz,  ju ł  i s tniejącey Szko ły  po­
w i a t o w e j  w T c a s z k u n a c h , a w mo w ie  s tosowney 
do tego ak tu ,  w ys ta wi ł :  jak w ie lk ie  i  j akie  ztąd 
korzyśc i  w yni ka ją  , t ak  d la  P o w i a t u  W i ł k i m i e r -  
skiego, jako i p r z y l e g ły c h  Pow ia tów.  _ P o te m  p r z e ­
chodząc  koleją powinnośc i  Obywa te l i ,  N a u c z y c i e ­
li  i uczniów, s t a ra ł  się w r a z i ć , że t y l k o  scisłem 
ty ch  pe łn ien iem,  można  się stać go dn ym i  n a y w y l -  
szych względów na y ła sk aw ie y  nam Panującego  C e ­
s a r z a  N i k o ł a j a  I ,  i wyp łac ić  się, choć  w  części,  za 
t rosk l iwość około do b ra  e d u k a c y y n y c h  zak ład ów,  
Z wi erzchnoś c i  szkolney;  nakonie c  ośw iadczył  w  
dowód awojey życzl iwości  dla te y  s z k o ł y ,  d a r  do 
b ib l i o te k i  gymnazyalney,  dzieło z 80 to mów zło­
żono, pod  ty tu łe m :  P r a c e  W o ln e g o  E k o n o m ic zn e ­
go  T o w a rzy s tw a  w  St.  P e t e r s b u r g u ,  w y s t a w u j ą c  
przy  tern, że ro ln ic two,  z rzódło bo gac tw  i p o m y ś l ­
ności każdego kra ju ,  zaskuguje na  to, ażeby z n i e m  
wcześnie oznajamiać młodz ież po  szkołach .

P o tem  teyże szkoły nau czyc ie l  l i t e r a t u r y ,  czy­
ta ł  ro zpr aw ę :  jaki  w p ł y w  n a u k i  mają  na u do sk o­
na lenie  cz łowieka,  n akon ie c  teyże szkoły Dozorca,  
oświadczył  zg rom adzonym O byw a te lo m  wdz ięcz­
ność, i uczniów zachęc i ł  do ochoczego ko rzys t a ­
nia z nau k  i Op ie k i  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a .

P o  sp e łn ie n iu  tego a k tu  J W .  Dozorca H o ­
n o ro w y  szkół  Po w ia tu  W i ł k o m i e r s k i e g o ,  da ł  o- 
b iad na k i lkadziesiąt  osób, w  czasie k tórego  s p e ł ­
niano toasty,  za zd row ie  N a y j a ś n i e y s z e g o  M o n a r ­
c h y  i  ca ł ey  N a y j a ś ń i e y s z e y  F a m i l i i .

P r e z y d e n t e m  izby o r e n b u r s k i e y  sądu cywi lnego  
leśnim i a n o w a n y ,  b y ł y

rodzki ,  ra dc a  ko l leg ia lny  B a lie .
czy g u b e r n ia lo y  nowgo- K r ó l e w s t w o  P o l s k i  k.  

ł ?  a r s za w a  d n ia  25 m a rc a .
( i  G aiety  W arsiaw skiey).

J  W . B a r o n  R o żen , J e n e r a ł  p i echo ty , j ene ra ł  A d j u -1



tant J .  C. Mości, dowódca K orpusu  Litewskiego, 
onegday p rzyby ł  do tuteyszey stolicy.

L is ty  z G dańska  ostatnią pocztą odebrane, 
'donoszą, ze cena pszenicy znowu zaczyna się pod­
nosić.

W  okolicy P ińczow a  tey zimy ekonom, jadąc 
z miasteczka sam jednym koniem, załamał się na 
brzegach, w padł w wodę i błoto, nie mogąc ani 
siebie, ani konia w yra tow ać. Pies jego, widząc go 
w takiey  niedoli, b iegł nayspieszniey do naybliż- 
szey wioski, a natrafiwszy na drodze człowieka, 
b łagał jak mógł po swojemu i idąc p rzed  nim, 
przyprow adz ił  go do pana , k tó ry  za wezwaniem 
więcey ludzi, wyra tow anym , i iuż napół skostniały 
do życia przyw rócony  został; winien ie przeto 
przyw iązaniu  i zmyślności owego dobrega zwierzę­
cia, którego rodzay, wywdzięcza się ciągle ludziom 
w iernością za opiekę i u trzym anie swoie.

(z K u r y e r a  W a r s z a w s k ie g o ) .
W ja z d  pierw szy  do W a r s z a w y  Nayjaśniey- 

szego C e s a r z a  A l b x a n u r a  I ,  jako K r ó l a  P o l s k i e g o ,  
w dniu 12 listopada i 8 i5, i przyjęcie M o n a r c h y  
przy bram ie  tryum falney w mieyscu, gdzie dziś 
jest kościoł ś .  A le x a n d r a , ryc ina  z w izerunkiem 
oraz k ilkunastu  tysięcy mieszkańców W a r s z a w y ,  
l i tografowana przez L . H o rw a r ta  podług  obrazu 
W a r e n a  , ofiarowana J. C. M. Cesarzewiczowi 
W ie lk ie m u  X iąźęciu  K o n s t a n t e m u ,  wyszła świeżo, 
nabyć jey można za zł. 10 u D a l T ro zza , B r z e ­
z in y  i G liksberga.

W  dniu 19 b. m. i r. to  jest w  uroczystość 
s. Józefa, w  obec mnóstwa pobożnych osób obojey 
płc i  i  wszelkiego stanu, w kościele 0 0 . R e fo r­
m atów  odby ł się chrzest pięciorga S ta ro za ko n * 
ziycA przez X . M. Z. tojest rodziców, i trpyga dzieci» 
po k tó ry m  nastąpiło  błogosławieństwo m ałżeń­
stwa tychże już podeszłych w w iek u  małżonków.

F  n  A N c  Y  A ; 
e P a r y Ł  dn ia  g  m arca .

[fi (» Gasety Waresawskiay).
U tworzyło  się niedawno towarzystwo do rozsze­

rzenia oświaty w Grecyi.Zdaje się, ze polityczny byt 
zapewniony został temu krajow i,który niegdy ś cy wi- 
lizacya opuściła ,ale  właśnie dla tego samego okazuje 
aię konieczna potrzeba rozszerzenia dobrodzieystw 
nauk i wychowania narodowego pomiędzy Grekami, 
k tórych , nieszczęścia zdziczyły. T en  cel założyło 
sobie wspomnione towarzystwo. Ma ono przed o- 
czyma m oralną poprawę i naukowe uszlachetnie­
nie G recy i  i do tego celu odnosi rozszerzenie mo­
ra ln y ch  i politycznych wiadomości, wykształcenie 
mianowicie kunsztów i l i te ra tu ry .  W  tym zamia­
rze będzie pomału wydawać dzieła elementarne, 
bez k tó ry ch  kształcący się naród obeyść się nie 
może, a to w przekładach w now o-greckim  języ­
ku ; tudzież co poniedziałek w tymże samym języku 
Dziennik , k tó ry  także ma obeymować a r ty k u ły  
po francuzku pisane. Towarzystwo wzywa wszy­
stk ich  przyjaciół ludzkości i oświaty do czynnego u- 
czestnictwa w kształceniu odradzającego się narodu 
G reckiego.Każdy członek będzie corocznie 24 fr .p ła- 
cił, za co będzie już wspomnione pismo bezpła­
tnie dostawaj. K to  chce nim zostać, powinien się 
zgłosić do Jeneralncgo sekretarza towarzystwa 
G reka  N ikolopulos, Z prospektu pokazuje się, że 
już należą do niego bardzo znakomici mężowie 
Francyi> j®ko to: H rab ia  P o r ta l is , PP. L aborde, 
B a r te le m y , B roensteo , Cousin , H ase, Pouquevil- 
l e , R aoul-Jdauchette  , V illem ain\; wezwano także 
G reków  i k ilku  znacznych Niemców, p rzychy lnych  
sp raw ie  G reckiey  , jako to: H e rm a n a  K ru g a  w 
L ip sk u , T h ie rsa  w M onach ium , H u fe la n d a  i 
S ch le jerm a ch era  w  B erlin ie . Kazało już nawet 
towarzystwo d rukow ać dzieło o zdrowiu, t łum a­
czone przez G reka K a ta d eo d eris , i k ilka  pism w 
przedmiocie dyete lyki dano już do tłumaczenia.

— D nia  10 lutego. —
(z t e y i e  g a z e t y ) .

K o rw e ta  Oise popłynęła  d. 4  b. m. 7, T alo­
n u  do M o r e i ; znayduje się na uiey syn Xią*ęcia

R o h a n -C h a b o t, k tó ry  wiezie buławę M arszałko |k 
w ską dla M argrabiego M a iso n .

— D n ia  11 —
Jeden  z tuteyszych Dzienników miał odebrać w 

wiadomość, iż Cesarz D on P e d ro  niezmiennie po ­
stanowił wszelkiemi siłami u trzymać w'szystkie 
Drawa córki swojey D o n n y  M a r y i  da Gloria. 
Nayznakomitsi w ychodcy  portugalscy prosili M ar­
grabiego P alm ella , aby w imieniu ich  K rólow ey 
D o n n y  M a r y i  u tw orzył Jłejencyą.

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  y  m arca.

(x G a z e ty  W a r z z a w a k ie y ) .

W niosek ,  k tóry  Pan  P e e l  podał dnia 5 b. m. 
w  izbie niższey, to jest,  ażeby się zamieniła w wy­
dział, przy ję ty  został (jak pisze gazeta Tim es) 
tryum falną większością 188 głosów; albowiem 
348 było za wnioskiem a 160 przeciw  niemu, tak ,H  
iż w ogólney liczbie 658 członków izby okazała 
się bezwzględna większość 38 głosów. W niesiony 
następnie projekt, ażeby odwołać prawa, które 
przywiązują do katolików obywatelską niezdolność, 
z w yjątk iem  tych , k tó ry ch  zachowanie uznane 
będzie za potrzebne dla bezpieczeństwa protestanc­
k ich  stosunków państwa, przyjęła izba bez głoso­
wania. W y d z ia ł  izby zda w tey mierze sprawę 
dnia 9 b. m. , przyczem oraz właściwy bil wnie­
siony i pierwszy raz przeczytany zostanie, odczy­
tanie zaś jego powtórne postanowiono na dzień 16 
byłego miesiąca.

Słychać o bliskiem przybyciu  ATięcia Cam  
bridge  z H a n n o w eru  do tuteyszey stolicy. Nikt 
nie wąlpi, i£ głosować będzie za uadaniem swobód 
katolikom

J e n e ra ł  porucznik C lin ton , złożył swóy urząd 
reprezentanta miasteczka N ew m a rk  w izbie niż­
szey parlamentu, niechcąc przeszkadzać Xiążęciu 
N ew ca stle , p ro tek to row i swemu, gdyż według p rze­
konania nie mógłby inaczey głosować,jak za przyzwo­
l e n i e m  na ż ą d a n i a  katolików. Xiążę przedstawił po 
tern Pana Sad ler  na kandydata;lecz podczas pierwsze­
go kreskowania w tern, daw niey spokoynem, a 
teraz wzburzonem zgromadzeniu wyborczem, 
wspomniony kandydat miał mnieyszość k re sek ; !  
poźniey atoli pozyskał większość.

— D n ia  8 —
W  ostatnich 4 dniach odpraw iały  się codzień

rady  gabinetowe.
Xiążę N o rth u m b erla n d  przybył dnia 6 b. m. 

do D ublina. P rzy ję ty  od władz m ieyscowych i 
ludu  radosne okrzyki wydającego, udał się z 0- 
kazałością na posiedzenie rady, gdzie złożywszy I 
patent K ró lew sk i w ykonał przed A rcy-B iskupem  
dublińskim  przysięgę na urząd Lorda Namiestni­
ka Ir landy i,  a potem wziął znak swey dostoyności 
od Lordów naywyższych sędziów. W spom niony 
X iążę jest bardzo uprzeymy w obcowaniu, okazały 
w  wystąpieniu, i łagodny w całem postępowaniu.

A  u  s  T R Y A.
W ie d e ń  dn ia  g  m arca .

(1 G a z e ty  Warsxaw»kiey).
D o strzeg a cz a u s try a c k i  zbija wiadomość, u- 

mieszczoną w M o n ito rze  paryzkim, jakoby dnia i 4 
lutego miał bydź bal u Cesarzowey, mimo nade- 
szłey wiadomości o zgonie Oyca S. W iadom ość 
la przybyła do W ie d n ia  dopiero d. 16 z. m. i 
natychm iast ws7elkie zabawy dworskie i człon­
ków ciała dyplomatycznego w strzymane zostały.

—  D n ia  11 —
W ie m y  teraz z pewnością, iż Nayjaśnieysi Ce­

sarstwo Ichmość z całą rodziną swoją, wyjadą w 
maju r. b. do P r a g i,  na wielką uroczystość i . J a n a  
N ep o m u cen a  Patrona Czech. (To święto p rzypa­
da na dzień 16 ma ja.).Ztamtąd udadzą się Cesarstwo 
Ichmość do zamku M irabell w Salcburgu. Z a­
mek ten  przeznaczony na dar dla N. Cesarzowey 
wspaniale  jest wyporządzony. S łychać, iż w nim 
mieszkać będzie, w przypadku  owdowienia. Z M i 
rabell zamierzają Geaarstwo Ichm ość  pojechać do 
swoich dóbr familiynych.



W  i  o c h  y.
R z y m  dnia  4 m arca.
( m ( iaaety  Warsiawskiay).

X. C a p elle tti gubernator  R zy m u ,  Vice-Pod-  
komorzy i dyrekto r  jeneralny Policyi,  ogłosił dnia 
27 z. tn. £e S. Kollegiuni  w szczerey chęci wspo­
możenia, ile możności, klassy ubogich, rozkazało 
użyć ich do robot  publ icznych,  w których każdy 
może znaleźd dla siebie przyzwoi te zatrudnienie i 
sposób do życia.

Processye duchowieństwa świeckiego i za­
konnego około Conclave ciągle się odbywają.

W czora  przybył  tu Kard yna ł  R u ffo  Scilla , 
Arcyb isku p Neapolitański.  Zwiedziwszy Bazyl i­
kę W a t y k a ń s k ą ,  i uczyniwszy zadosyć zwyczay- 
nym formalnościom wszedł  do Conclave.

Dnia 3 b. m. przybył  tu Kard yna ł  G a ysru ck , 
Arcybi skup  Medyolański.

O d g ra n ic  w łoskich 4 m arca.
Rozchodzą się w R zy m ie  pogłoski o uw ię ­

zieniu różnych osób. Ki lkunastu  młodzieńców z 
średniego s t a n u ,  oraz k i lku dawnych żołnierzy,  
miało zawiązać pewny rodzay towarzystwa K a r -  
bonarów,  pod kierunkiem różnych znaydujących 
się tam wychodców neapolitańskich.  Rząd wie­
dział dawno o tem, dawał  baczność i zdybał w ła ­
śnie w chwili ,  kiedy nowego członka przyjąć mia­
no. Liczbę uwięzionych przy tem zdarzeniu osób 
podają do 60, z k tórych jednak ki lka uwolniono.

Eskadra  angielska pod dowództwem admira ­
ła M alco lm  wypłynęła  dnia 21 lutego z JSeapolu 
na powrót  do M a lty .

L  *ty z M e ssy n y  donoszą, iź ul ice tego mia­
sta są okryte śniegiem, co tam jest rzeczą n iesły­
chaną.  W  Apul ii  i Kalabry i  spadł także śnieg 
na 2 do 3 stóp wysokości,  przez co drzewa oli­
wne znacznie ucierpiały.

F o r m a l n o ś c i  w y b o r u  P a p i e ż a .

Zaraz po śmierci  Pspieża urządza się we- 
! wnątrz W a ty k an u ,  na dole lego pałacu, tyle celek, 
ilu jest głosujących Kardynałów.  Celki  te mają 
długości prawie  12 stóp, a szerokości 9; każda 
z nich oznaczona jest numerem , ponad drzwiami 

I umieszczonym. Zwyczajem jest, że K a rd y n a ło ­
wie, mianowani przez zmarłego Papieża ,  ce lk i  
swoje obijać każą fioletową m a te ryą ;  a zaś cele 
tych, którzy poprzednio mianowani  byli, poznają 
się z obicia koloru zielonego. Taż sama różnica 
p o s t r z e g a ć  się daje w  sprzętach i  ubiorach K a r ­
d y n a ł ó w  tych dwóch rzędów.

Wszys tkie  mieysca, któresni weyśe można 
wewnątrz  Conclave, albo wyniść na zewnątrz ,  są 

I zamknięte i zamurowane ;  jedne tylko d rzwi  zo- 
Istawują się o twar te.  Podobnie!  zamurowywają  się 
1 arkady wszystkich  lol  i wielkie okna, tak,  że 
I światło przenikać  może przez jeden tylko o tw ór  
I ocieniony f i ranką z płótna powleczonego pokostem.

Zewnątrz  celek w różnych mieyscach znay- 
duje się ośm wież, podobnych do wież k lasztor­
nych. Służą one do dostarczania codziennie ży­
wności pot rzebney dla każdego Kard yn ała  i jego 
Konklawistów.  Tę żywność p ierwiey  rozpoznają 
stróie.  Po rozpoznaniu,  oddźwierny zamyka otwór  
wieży,  a P ra ła t  sprawujący służbę wyciska na 
zamku swoję pieczęć herbową.  Toż samo czynią 
Mistrzowie obrzędu wewnątrz  Conclave. W e  
drzwiach,  k tóre  się zostawują otwarte,  urządza się 
małe okienko na posłuchanie dla Ambassadorów 
i Minist rów zagranicznych; okienko to, póki jest 
otwarte,  zasłania f iranka,  ażeby niczyje oko w e­
wnątrz Conclave przeyrzeć nie mogło. Po  w y s łu ­
chaniu znowu się zamyka.

Przez czas t rwania  Conclave, K a rd yna ł  Pod­
komorzy prezyduje w  rządzie Państwa z t rzema 
innemi K a r d y n a ł a m i , z k tórych jeden w yb ran y  
jest zpomiędzy Biskupów,  drugi  z pomiędzy K a ­
płanów , a trzeci z pomiędzy Dyakonów.  Ci zo- 
wią się K a rd yna łam i  naczelnikami Stanów;  w ła ­
dza ich  t r w a  tylko przez t rzy dni, po upłynieniu 
których,  zastępują ich  inni  Kardynałowie ,  według

starszeństwa wieku.  Sam tylko K ardyna ł  Podko 
morzy ciągle na urzędzie swoim zostaje. W  cza 
sie tego in terim , nikogo nie mianują na urząd wa-J 
kujący.  Sam nawet  K a rd y n a ł  Prodataryusz wycho- |  
dzi z urzędu swego w dniu śmierci  Papieża.

Czas ten jest dla Rzymian epoką niepodle­
głości i swobody; naywiększey potrzeba ostróżno-l 
ści dla utrzymania porządku;  ku temu celowi stra-1 
że woyskowe rozstawione są we wszystkich czę-|  
ściach miasta.

Codziennie z rozkazu K a rd yna ła  W i k a r y u -  
sza Zakonnicy i Duchowieństwo świeckie udaje się] 
w processyi do W a ty kanu ;  w chwil i ,  kiedy prze-f  
chodzi koło przysionków Conclave, intonuje V e \  
n i  C reator, i obrzęd kończy się Mszą o Duchu S. |  
Nayświętszy Sakrament  wystawiony jest bezprze-S 
stannie w pewney liczbie kościołów. 1

W  dniu zebrania się K a rd y n a łó w  na C on- 1 
clave  u d a j ą  się oni do Kaplicy  zwaney P a u liń -1 
ska, gdzie K a rd yna ł  Dziekan czyta przed oł tarzem] 
modlitwę: D eus qui corda fid e liu m  i  t. d. Potem] 
czytają się ustawy pap iez k ie , tyczące się form i] 
przepisów Conclave, do k tórych zachowania K a r - ]  
dynałowie zobowiązują się przysięgą.  Konklawi-]  
ści także zaprzysiądz muszą ,  na zachowanie ści-1 
słego milczenia względem wszelkich działań we­
wnątrz  Conclave.

Tego! samego dnia jeszcze, przyy mow ać  mo-|  
gą Kardynałowie  w celach swoich znakomitych] 
mieszkańców R zy m u ,  Pra ł a tów,  Minist rów i A m - |  
bassadorów. K u  wieczorowi  K a rd y n a ł  Dziekan] 
każe dzwonić po t r zy kr oć;  dzwonienie to oznay-] 
mu je, że ci wszyscy, k tó rzy  nie należą do składu | 
Conclave wyniyść mają. Wówczas  wewnętrzne]  
drzwi  zamykają się na dwa klucze, a K a rd y n a ł ]  
Podkomorzy razem z t rzema Kardy nałami  Naczel-] 
nikami  Stanów czynią pi lne poszukiwania ,  czyli] 
kto nie został wewnątrz  Conclave, prócz osób do] 
składu jego należących; to jest, dwóch konklawi-]  
stów dla każdego Kardynała ,  Mistrza obrzędów ,|  
Sekre tarza S. Kollegiuni,  Podsekretarza,  spowie-] 
dnika,  dwóch lekarzy,  jednego chi rurga,  jednego|  
aptekarza,  4 rech cerulikó w, t rzydziestu pięciu s łu ­
żących, nakoniec, jednego mularza i jednego s to­
larza.

Gd y  Ambassadorowie,  Gubernatorowie ,  albol 
Konserwato rowie  R zy m u ,  mają pos łuchanie u S. |  
Kol legium,  naówczas po t rzy razy przyklęknąć po- 
winni  według zwyczaju, jak gdyby u samego P a ­
pieża mieli  posłuchaoie.  Cześć ta czyni się dial  
Papieża,  którego Kardynałowie  obrać mają, a k t ó ­
r y  się pośród nich  znayduje.

Ka rdyn ałowie  zgromadzają się do w y b o ru  w] 
Kapl icy  Syxtynskiey.  Przed oł tarzem s tawi  się] 
wówczas  stół, na k tó rym znaydują się dwa  kie-1 
l ichy i papier  zawierający rotę przys ięgi ,  k tórą]  
każdy K a rd yna ł  wykonywa przed głosowaniem.  ]

Zakrystyan w komży czerwoney,  odmawia] 
V o n i C reator, poczem Kapl ica zamyka się i K a r ­
dynałowie sami zostają.

Ten  sam o b r z ę d  powtarza s i ę ,  póki w y b ó r |  
nie przyydzie do skutku kanonicznie.

Cztery są różne sposoby wyboru.  W y b o r l  
p r z e z  zlecenie, p rze z  na tchn ien ie , p r z e z  g łosow a -1 
nie i wybór p rze z  akcessyą.

Pierwszego sposobu używają Kardynałowie ,  
j e ż e l i  wyb ór  zdaje się bydz z wielkiemi t rudno-] 
ściami połączony; w ówczas zleciwszy staranie w y - [ 
boru jednemu z pośród siebie, k tórego mądrość i] 
roztropność są dobrze znane, obowiązują się a k ­
tem uroczystym, uznać za Papieża kanonicznie o- 
branego tego , na którego padnie  w y b ó r  K a r d y - j  
nała mającego zlecenie.

W y b ó r  p r z e z  na tchn ien ie  ma wtedy miey-j  
see, k iedy K a rd yn ał ow ie  pod w p ływem nagłego] 
wrażenia,  zgadzają się na wybó r  jednego z pośród] 
siebie, i mianują go jednomyślnie.

Naypospoliciey jest używany sposób obiera­
nia przez głosowanie. Każdy  Kard yna ł  odbiera]
pismo zawierające słowa : Ego.... C ard ina lis  I
eligo in  sum m um  P o n tific em  R everen d issim u m \
D om inum  m eum .... C ard ina lem   Dopełnia to p i -1
smo przydając swoje nazwisko,  tudzież nazwisko!

(*)



|j K a r d y n a ł a ,  którego obiera i sentencyą wziętą z 
Pisma S. Zwija następnie ten papier,  a przyłożyw­
szy pieczęć swoję, . kładzie go w kielich, po w y ­
konaniu przed ołtarzem następuiącey przysięgi :

' Testor C hristum  D om inant qui m e ju d ica tu ru s  
est, m e eligere quern secundum  D eum  judico ele- 
g i  debere, $t quod idem  in accessu praestabo.

Kard yna ł  Dziekan naypierwszy daje głos 
swóy, a po nim wszyscy Kardynałowie  według 

jgj] starszeństwa.
Co do K a rdyna łów złożonych chorobą,  któ- 

rzy nie mogą udać się do ołtarza,  t rzey K a rd yna­
ł o w i e  infi rmarze wybrani  losem, przynoszą iin z 

h rotą przysięgi i naczyniem zawierającem pisma, 
'm a łą  skrzyneczkę na klacz za mknię tą ,  w którą 
przez o twór  u wierzchu zrobiony, każdy K a r d y ­
nał  wsuwa swóy bilet zapieczętowany.

Następuje otworzenie pism. Trzey skrutato- 
rowie,  wybrani  losem, zmieszawszy razem te wszy­
stkie pisma, liczą je i przekładają do innego kie­
licha; jeżeli liczba ich nie odpowiada iiczbie gło­
sujących,  na ówczas bi lety te rzucają na ogień. 
W  razie przeciwnym,  pierwszy skrutator ,  bierze 
pismo, otwiera,  czyta,  i drugiemu oddaje sk ruta­
torowi; ten przeczytawszy oddaje go trzeciemu, 
k tóry  donośnym głosem wymawia  nazwisko ozna­
czonego kandydata,  a t rzey inni Kardynałowie ,  
mając przed oczyma swetrn listę dr ukowaną wszy­
stkich Członków ś. Kollegium,  zapisują to v o t u m , , 
póki tym sposobem wszystkie pisma nie zostaną 
przeyrzane. Wszystk ie  wota potem zawlekają się 
na nić jedwabną i umieszczają w pierwszym kie­
lichu. Ten  którego obrano,  powinien mieć za so­
bą dwie trzecie części głosów i jeden nadto.

Jeżeli zdarzy się, że mającemu naywięcey za 
sobą głosów, nie dostaje jeszcze k ilku do liczby 
przepisaney , wówczas okoliczność t a , może dać 
powód do czwartego spolobu elekcyi,  mało ró- 
żniącey się od wy boru  przez głosy. Każdy K a r ­
dynał  odbiera pismo zawierające,  zamiast słowa 
eligo, wyrazy następujące: accedo Reverendissimo  
meo D . C ardinali. Zapisać można imię takiego 
Ka rdyn ała ,  k tó ry  w poprzedzaiącem głosowaniu, 
przynaymniey jeden głos miał  za sobą. Niezga- 
dzający się na wybór żadnego z mianowanych,  wy­
raża votum swoje temi słowy: accedo nem ini.

Skoro wybór  przyydzie do skutku,  naymłod- 
szy z Ka rdyna łów Dyakonów dzwoni.  Na ten znak 
Mist rz obrzędów i Sekre tarz ś. Kollegium, wcho ­
dzą do kaplicy,  która natychmiast  potem zamyka 
się, a K a rd y n a ł  Dziekan w assystencyi K a rd y n a ­
ła Podskarbiego,  pierwszego K ard ynał a  z każdego 
stanu i Mistrza obrzędów, zbliża się do tego, k tó­
ry  mianowany został i zapytuje się go: czyli pr zyy-  
muje wybór  i jakie chce przybrać  imię?

Jeżeli  odpowiedź jest potwierdzająca,  w ów ­
czas prowadzą nowego P a p ie ża  poza ołtarz, gdzie 
są przygotowane suknie pontyfikalne.  Ubierają 
go W  pończochy białe, t rzewiki  czerwone ozdo­
bione złotym krzyżem w środku, w sutannę z bia- 
łey  materyi  jedwabney,  w pasie złotemi fręzlami, 
w  tunikę,  mucet,  b i re t  i t. d. W  takim ubiorze 
pierwsze daje Błogosławieństwo ś. Kol legium,  
przypuszcza następnie K a rd yna łów  do pocałowa­
nia ręk i  i twarzy,  według ich  porządku starszeń­
stwa; K a rd y n a ł  Podkomorzy zakłada na paleć je- 

_  g° pierścień rybacki ,  k tóry P a p ie ż  oddaje nastę- 
K p n i e  Mist rzowi  ceremonii  ze zleceniem, żeby k a ­

zał w yryć na nim imie Papiezkie.
W  tymże czasie pierwszy Kard yn ał  Dyakon, 

postępuje ku wielkiey loży ponad większą bramą 
_ ś. P io tr a , oznaymia donośnym głosem, zebranemu 
y  ludowi  wybó r  nowego P a p ieża , salwy ar ty l leryi  

rozlegają się z zamku ś. y lr iio ła , a na ten znak, 
odpowiada bicie dzwonów we wszystkich K o ­
ściołach.

Tegoż samego dnia, nowo obrany P apież, po­

raź drugi  przypuszcza K a rd yn ałów do ucałowania 
ręki  i uściskania; wzniesiony potem na krzesło 
zwane G eslatoria, niesiony jest do Bazyliki  w to 
warzystwie ś. Kollegium i poprzedzany przez swo 
ję gwardyą.  Przybywszy do K a p l i c y  P.  S. Sakra­
mentu , zstępuje', przyklęka i modli się, poczem 
prowadzą go do głównego ołtarza i sadzą gon.  
nim, jako na tronie. K a rd y n a ł  Dziekan intonuje 
T e  D e u m , a po skończoney adorkcyi,  nowo obra­
ny 'Papież, zstępuje z o ł tarza,  sk łada tyarę i z 
krzyżem w rę daje pierwsze Błogosławieństwo, 
R zym o w i  i ś r. atu U rbi et Orbi.

Nakoni* ■’ assystencyi dwóch Kardynałów 
Dyakonów J  go Świątobliwość zdeymuje z siebie 
suknie pon ty ł ik a ln e , przyodziewa płaszczyk bis 
kup i  i z okazałością ku W a ty ka now i  postępuje. 
Lecz dopiero w ośm dni po elekcyi,  koronuje się 
nowo obrany P ap ież, do tego czasu nie pełui  ża- 
dney powinności Kościelney.

Takie  są zwyczaje i obrzędy, zachowywane dzi 
siay przy wyborze Naywyższego Kapłana.  Zaiste, 
nie przypominają one prostoty pierwszych wie 
ków, kiedy Kościoł  obierał  rządców swoich przy 
blasku lauipy grobowey,  która oświecała ciemne 
katakumby,  i kiedy stolicą ich, był ołtarz zbudo­
wany z kości męczenników.  Ale wyniesienie na 
dostoyność Papiezką,  z większą okazałością i uro­
czystością odbywać się mugiało, odtąd jak Kościoł 
zwojował cały świat cywiiizowany i kiedy stoli­
ca ś. P io tra  stała się prawchiwym tronem, wznie­
s ionym pod opieką Państw doczesnych, lecz od ża- 
daego z uich niezależnym, ażeby Oyciecj spoiny 
K ró ló w  i ich poddanych,  godnieyszym sposobem 
mógł czynić z nimi układy,  i wzniosłe pośredni-1 
c two swoje zasłonić od wszelkiego podeyrzenia 
stronności.  ________ _

N i e m c y *
0 3  brzegów  M enu  id  m arca.

(* G aze ty  Warazawskiey).
K ró l  J mć W i r t e m b e r g s k i ,  o t rz ym aw sz y  od 

W i e l k i e g o  Xięcia  Sasko- W ey m a rsk ie g o ,  szwagra 
swego, wielki  krzyż orderu  Sokoła , przesłał  mu 
nawzajem wielki krzyż orderu Korony Wi r te in-  
bergskiey.

K ró l  Jmć Bawarski  dla ożywienia ducha 
narodowego i uznania czynów cnot l iwych posta­
nowił,  aby nayważnieysze wypadki  rządu jego, i 
chwalebne,  dla kraju i ludzkości pożyteczne czy­
ny, były  podawane potomności przez wybicie ta­
larów konwencyynych,  jak dawniey było w# zwy­
czaju. Pierws-zy z tych talarów, k tóry wkrótce 
wybi ty  będzie, ma wystawiać  chwilę  zaprzysięże­
nia koas tytucyi przez Monarchę w radzie stanu.

Pew ny  wielki  dom handlowy,  mający kan­
tory swoje w PT ie dni u \ T ryeśc ie , zamówił  nie 
dawno wiele sukna w miastach Belgickich i P r u ­
skich nad R enem . Słychać,  iż wypła tę  czynić 
będzie bankier znany w Europie ,  co niejako po­
twierdza pogłoskę, która się rozchodziła,  iż ban­
kier  ten zawarł  z rządem tureckim układ o p o ­
życzkę. __________

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z K u ry e ra  Warszawskiego.)

Donoszą z Ser w ii, źo położenie Chrześcian w 
tom Xięztwie,  jest nader smutne: są oni podzieleni 
na 5 części, to jest: K atolików , Greków  i O rm ian , 
i wszyscy od władz mieyscowych doznają ucisku. 
X ż e  M iło sz j rządca Serwii ,  życzy, aby ta prowin-  
cya była  kra jom niezależącym, ani od rządu tu-1 
reckiego,  ani leź chrześciańskiego, lecz oby by 
ła  rządzoną własnemi  prawami.  Takoż polityka 
panuje między R ośniakam r, również  do podobne­
go planu dąży Basza S kp ta ry .  Mieszkańcy środ-J 
ka A lb a n ii  zbuntowali  się przeciw Porcie.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego TVojennego Gubernatora.
A ndrzey B ucharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

w  D ru ka rn i R edakcyi.
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Ine îŁHaro 4 cma, omb C. n em ep 6yprcuaro 
OnenywcKaro CoB^ma ciiwb oGbBBAflenrcfl,
^rno Bb oHOMt npo^aernca e t  ayiuponnaio  
n y 6.iH'iHaro mopra aaaojKeHHoe h npoepo- 
aeHHoe neABHJKUMoe wwfenie Maiopura
J leK C all/iph l KypaKM HOft, IIoAaOAKOBHHT^bl sla si^; iż w niey p rze (iaje Się prze* auKcyą z p u -  
A n i ib l  B e ń c o B o f t . H  n o ^ n o p y m W K a A a s a p f l  }>]iczneg<, targu oddany n ae w ik cy ą  za ominiemem 
A  5 TJ r ^ Ó e D -  t e r m in u ,  nieruchom y m a j t e k  obywatela Bartło -
M e ^ e p a ,  c o c m o n m e e  lilimeOCKOi jr f  m ie-B Ignac<,go syria W ierzbiłow icza, położony w  
H U T  C y p a a t C K a r o  r i o B ^ r n a  Bb ^epeB H K X b. M 0hilęWskiey guhernii  w Babinowickim powiecie 
o  \  z  K^r>rrrr>rrh Ko MeABPAeB^ 8 o ,  przy fo lw arku  M ilkowie dw ornych  6, w e wsiach.
S aK O H O B t 4 » ,  K p o m O B t  » 3 , MCAi A f o u L w i a  85, S taw nikach  47, Jakubowszczynie ze

raM Ł c e ro  ro g a  M aid Mi^a : n e p n Ł iu  2, n m o p b iu  f  
n n ip e u liS  t4  h h c jib . JK e.ia io in ie  Kyniimfe HMtmie c ie  
Morym-b h b jih iu c u  b ł  OneKyHCKiu CobIshib n o -  
Ka3aHHbix-b h h c j i ł  Bb npH cyA cm BeH iioe Bpemfl , k  
BHgtnub Bb ohom b npo/taBaeMOMy n  viI.Hiio , OHHCb, 
yCAOBie, u  (fiopMy K y n u e n  K p en o cm n .

S iic n e g iin io p b  O cmojiobckh*

i  Od Rady Opiekuńc*ey S. Petersbursk iey  C e­
sarskiego  Doinu w ychow ania ninieyszem o g ła ­
sza się: iż w niey przedaje się prze* aukcyą z pu-

r r  li i  ó  i  -  O *  Ł •  C * l - t T . ' t v >  u u  l  ^  *  J  *  y o w  • *  4  s

O, I v O B e p a a X t  113 j 1 fTclAAH- z i e m i ą ,  i w sz e lk ie m  n a  n ie y  z a b u d o w a n ie m ; d la  cz e -
2 ByAHTipb 3 8 , f lp M aK O B O ll  .” 7 ’ g0 nazoaczono te rm iny  do targów, tego roku ma-

„ , L  0 8  KoBaAiTX-b 6 ,  C lim HHcKHXb H h -  ■„ , s z y  2, 2gi 7 i 3ci i 4. Życzący kupić ten  ma-
“ l\5nMv>KeCKa nOTta A yUJb ,  jątek *«chcą przybyć do R ady Opiekuriczey pomie-

B a x t  6 5  H moro 6 DO M) nionych dni w czasie posiedzeń, i widzieć w niny

r*_*

’ < J I t  Uk. I I O V I I I V ' J  r  J  J  M J  j  "

nionych dni w czasie posiedzeń, i widzieć w niey 
przedającego się majątku inwentarz, Warunki i fo r­
mę przedażnego prawa.

E x p ed y to r  Osmołowski*

i Ortib ItpaBJieui/t rocygapcniBeHHaro 3 ae»l- 
itaro Banita o6bfli5JUietncii, urno npoAaata 3ajioiKeH- 
Haro Bb oiiOMb HMtmiii, rio 3awMy noxofiuaro I lo -  
MliutHŁaHBaHa KasuMiipoBa Kojińbt, na 12 jiBiiib, 
i 8 i 3 reHBapa 29 acc. 16,000 p. Bhuio6ckoh r y ń e p -
Hiii Bb JlenejibCŁOMb i lo B tm fe ,  Ha3WBaeMaro M e -
Aikhubi h Bb AepeBHiixb Mkohokł, Tapacoxb, 3 a -  
Afecht 11 H apaxb peBH^CKHXb 229 gyuib, onmtmeHa.; 

IlpaBiimejit KaHnejuipm fluoBb (JlegopoBb.

1. Od Rządu Pożyczkowego B anku Państw a 
ogłasza się, iż p rzedai oddanego jernu n ae w ik cy ą  
m ajątku , za pożyczkę zmarłego obywatela Jana 
ivaziuurowa R o łb y ,  na lat 12, i 8 i 3 stycznia 29 
nss. 16,000 rubli,  W itebsk iey  gubsrnii  vv L ep e l-  
skim powiecie, nazywającego się Miedżyce, i w e  
wsiach Ikonok, Tarasok, Zalesie, i Caracb re w i­
zy jn y c h  229 dusz, odmieniona.

R z ą d c a  Kancellaryi Jakub  ł i e d o rd w 4

Gfcówny D y re k to r  Paziowskiego i K a d e c -  
k ich  korpusow, ma honor uwiadomić, iż i  p r z y -  

wie 00 , JU1U‘*V . o er#ch 20, K.owerzv:h czyny zamierzanego podług Ń a y w y z s z e y
fe 7 2 ^ 8 5  KLowalewey 52, Budnicy 33, J a rm ako- J E G O  G E S A R S K 1EY MOŚCI woli, p rzeksz ta ł-  
wey 07 Podlanach 3 8 ,  fkawalisie 6, S .tm sk ich- ceRia Carsko-sielskiegO Szlachetnego P e n s io n u ,  
Nivvach’65, w ogóle 65o dusz nici męzkiey, zapi- w któ b A l {e  bardzo ograniczona liczba wy-
sanych do revvizyi  i 8 i 6 r . « u r 0dzonemi porSwizy, ch o w ań c> wyszed ł A a y  w y ż s z y  rozkaz ,

J U U - V  1 3  u  v  a s  V  J

HHcaHHbixb n o  peBHBiH 1 8 1 6  TOAU, c b p o *  
fleHHMMH n o o A t P eBH3 iM, co  BceK) npaH c  
Ajieatamero k i, h h m ł bcm acio h  bchkhm i. n a  
onoft crnpoeH ieM b ; ĄMi n ero  HaananGHbT 
cpoH ii m op raM t, Gy-Ayu^1,0 M&lil M-bcHRa: 
n ep B b iń  2 , Brnopbift 7 , u  m p e m iń  i 4 nncAb- 
H teAaiom ie K ynim ib  naibrne c ie , M orym b h -  
BAłimcH Bb OneityHCKiń C oB ^m b itoKa3a u -  
H bixb B;iicAb Bb npHcyAcrnBCHHoe B perni, 11
B H A e m i,  Bb o h o m b  n p o A a B a e M o M y  h m R h i j o  

onncb, ycAOBie n cJ)opMy uyn^eił i t p e i i o -  
c m H .  3 K c n e A H r n o p b  O c m o a o b c k i R

a Od R ady Opiekuriczey St. P e tersbursk iey  
C e s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem og ła ­
sza sie iż w n ie y  p r z e d a je  się p rze*  a u k c y ą  z  p u ­
b l i c z n e g o  targu, oddany n« e w i k c y ą  za om.nieniem 
t e r m i n u  nieruchomy m a ją te k  M a jo ro w e y  Alexan- 
d ry  K u r a k i n e y ,  P odpółkow n.kow -y  Anny W e y -  
so w e v  i P o d p o ru c z n ik a  Łazarza Medera, p o ło ż o n y  
W i t e b s k i e y  g u b e r n i i  , Surażskiego powiatu, w e  
wsiach! Z ikono wie 43, Rrotowie 83, M .edwiedie- 
wie 80 , Sidorach 44, Klimowie 27. I^ tiszce  ni,

l ą  1  ł i  j o  i i  w - / y  f t  I  n A  a  * J  c  «■sanych do r e w i z j i  1816 r .au ro d zo n em i p i  ©wizy,, wyszedł N a y  w y ż s z y  rozkaz

p „ e ,  k t ó A  jioi.volono r . d d c -  i k. 
m ey  zabudowanaieni1, dl b ^ , ^ 3 ^ 4  młodey szlachty, liczących się tera* kandydata-
2 vciI?V WkudióP,i n  maiątek zechcą przybyć  do mi Carsko-sielskiego Szlachetnego Pcaayonu, p ro -  
R ady Opiekuńczey p o m i a n i o n y c h  doi w czasie s [ 6  te 'razŻe o umieszczenie ich  w  innych  szkol- 
posiadzeń, i  widzieć w niey  pmnlającago się  ma- n , zakj adach, podług własnego ich  u p a trzę -  
jątku in w e n ta r z )  w a ru n k i i o f o m k i * " 0* 0 n 'a, wyłączając korpus Paziów , w  k tó ry m  n ie ­
p raw a .  E x p e d y t o r  =mo o - . ty iko  nie ma wakansow, ale naw et j

1 HMUEPATOL’CKAFO B ocrtH n tam e jibua ro
ĄoMa , oinb CaHKmnemepóyprCKaro UneicyacKaro 
Conbma cHiwb oóbHB.taeiflcH. u m o  Bb ohomb n p o -  
^ae incfi cb ayKtiioHHaro l iy ó . iH in a ro  mopra aaao- 
meHHoe h npocpoueHHoe HeyBHJKHMoe m iitnne  l l o -  
MbuiuKa BapijioAOMeH MrH.auibeua cbiHa BepJr.óit- 
jioBHua, cocinoHuyee IVlorMaeBCKOH 1 yóep iuH  L a -  
6wHOBenKaro f lo B * in a  upH  (jio.ibBapKi M h - i m o e S  
ABopoBMXb AKijeii 6, Bb flepeBHHXb! Ma.ibKOBii 85, 
UlaBHHxaxb 47, RK yfiom puH h H3b 109— 12, h m o ­
r o  i 5o, M yatecxa  uojia Ayuib, mtcaHHbixb no pcBHiin 
1816 ro^a ,  cb poHtAHHHMMH n o e j ib  p e in m H , co Bceio 
npHHaAJiciRaineio kb hbmb 3eMjieio. 11 bchkhmb Ha o- 
BQtt CmpoeHiefltbj A>tA’tero  naaiiaHeHbi cpoxK w op-

vy ......... , jest znaczna
liczba paziów nadkom ple tnych ; a zatem zechcą  
rodz ice  i k rew ni pornienionych kandydatów, 
przysłać do Rządu AdminiśtracyynegO C E SA R ­
S K IE G O  Carsko-sielskiego Liceum  (znaydujące- 
go się w Carskim -Siele) w ciągu sześciu miesię­
cy, l icząc od dnia tego ogłoszenia, wyżey po- 
menioną wiadomość, po upłynien iu  jakowego t e r - 
minu, ci k tó rzy  nie nadeszlą odezw, będą p rzed­
stawieni do w ykreś len ia .  Na A utentyku podpisano! 
J e n e ra ł  Adjutant Demidow iszy Zgodno: S ek re ­
tarz Rządu L iceum  T eren t jew .



l .  Od Li tewsko-Wilcńskiego Gubernialne-  
go Rządu Czasovyey Expedycyi  ogłasza się, iż 
dla uzyskania skarbowey należności, liczącey się 
na żydzie Alexandrze Runcu do 75,000 rubli, 
dom drewniany jego w mieście Szswlach poło­
żony, podług uprzedniey ocenki 600 rubli , a 
teraz na mocy ukazy Rządzącego Senatu 12 ze­
szłego lutego za N. 10,010 oddany na nowo 
na publiczną przedaż za zniżeniem ceny, która 
przy targach będzie objawiona, i do tego nazna­
czono terminy: iszy 26, 2gi 28 następującego 
czerwca, a 3ci ostateczny we trzy miesiące od 
dnia pierwszego wydrukowania ogłoszenia, które 
pożniey nastąpi w S. Petersburskich albo Mo­
skiewskich gazetach; zatem życzący kupie wy- 
żey pomieniony żyda Łunca dom, zechcą przy- 
bydź na oznaczone terminy do tego Rządu. Dnia 
17 marca 1829 roku.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski.

1 Od W ileńsk ie j  Izby Skarbowey ogłasza 
się, iż w oney będą się odbywać targi: iszy 26, 
2gi 27 i 3 ci ostateczny 29 marca b. r. na spo­
rządzenie dla znajdujących się przy Wileńskiey 
Skarbowey Aptece j oeiu inwalidów nowey am- 
inunicyi. Życzący zatem przyjąć na siebie rze­
czoną pos tawkę  mają jawić się na oznaczone 
termina z ewikcyami do teyże Izby.

Sowietnik i K a w a le r  Kramer.
Naczelnik Stołu Gubern. Sekret .  J. Dybowski.

Pomocnik Stołu Koli.  Sekr.  Malewski.

1. Pol icya miasta W i lna  przez ninieysze 
zawiadamia, ze na mocy zaleceń wyższey Zsvierz- 
chności wypuszcza się z publiczney licytacyi 
w jednoroczną arędowną tenutę dom starozakon- 
nego obywatela wileńskiego Orela Hercykowi-  
cza pod N. 280 na rudnickiey ul icy sytuowany, 
za skarbową należność od dnia 2 3 apryla roku  
bieżącego, do teyże daty i miesiąca roku i 83q; 
zatem na wzięcie takowego domu przez l icyta- 
cyą w arędę na oznaczone termina iszy 26 te- 
raźnieyszego marca, 2gi lgo i t rzeci  2go nastę­
pnego apryla miesiąca a przetarg 9 tegoż apryla,  
kondycye zaś takowey arędy można widzieć 
każdodziennie w teyże Pol icyi  i będą przedja- 
wione przy targach; życzący przeto należeć do 
takowey licytacyi zechcą jawić się na wyż wy­
rażone terminy każdodziennie z południa o go­
dzinie 4 tey do Pol icyi  miasta Wilna.  Marca 
18 dnia roku 1829.

Za Prystawa Ilutowicz.
Pismowodca Suchocki  Radca Honorowy.
Naczelnik Stoła Gubernski Sekretarz Kon- 

czałowski.

1 Od Kommissoryatskiego Depa r tamentu 
Miuisteryum W o y n y  ogłasza się, aby życzący 
podjąć się dostawy dla  położonego w mieście 
Grodnie  woyskowcgo szpitala na 5oo chorych, 
niżey wyrażonych zapasów i materya łow z za­
warc iem kont raktu na jeden lnb d w a  lata, ja­
wil i  się do Grodzieńskiey Ska rbowey Izby na 
targi  iszy 3 , 2gi 6 i 3 ci g kwietnia tego 1829 
roku ,  z prawncmi ewikcyami, i o p rawie  swo- 
jem na weyście w podrad  świadectwami, albo 
z takiemi ak tami przysłali umocowanych pleni- 
potencyami. Przyjęcie dostawy zostawuje się

do woli  każdego życzącego, jednego albo wię-  
cey z następujących oddziałów: 1) Krup  owsia­
nych, jęczmiennych, siemienia kouopneg , mąki 
owaianey, cukru,  miodu (chippy), cukrov\ey po­
toki, słodu jęczmiennego, żytniego, mąki pszen- 
uey, krup perłowych smoleńskich, pszennych, 
soli, grochu, jęczmienia czyszczonego; 2) Świec 
łojowych,  oliwy, mięsa jałowiczego, masła, s tyn- 
ki suszoney, sadła topionego, oleju konopnego, 
lnianego, makowego,  orzechowego, ryby suchey 
i świezey, tłustości ba raniej ,  jałowiczey, pęche­
rzy wołowych,  kur ,  cielęciny i baraniny;  5) 
Kapusty  kwaszouey półbiałey, ćwikły kwaszo- 
ney, zieleniny świezey, mięty suszoney, chmie­
lu, chrzanu, cebuli  zieloney, marchwi, żurawin ,  
cebuli  (Jiyny penuamaro), pieprzu czarnego, 
czosnku, gorczycy, jagód jałowcowych,  be rbe­
rysu, winogron niedojrzałych,  wdszeri, malin, 
bruśnic, smorodzin, herbaty i szałwii; 4) W in a  
po rtw eynn  , drożdży,  piwa, wódki , limoniady, 
izbitniu; 5) mleka krowiego i jay kurzych, i 6) 
otrębi  pszennych , mydła jądrowego, nici (npo- 
Seju.Hbix'b), psiey skóry b ia łey ,  d rew  jeduopo-  
lannych brzozowych z olchowemi i t rzypolan-  
nych sosnowych z jedłowemi , wapna  , smoły 
rzadkiey albo dziegciu, węgl i,  lakn N. 2, igieł, 
szpilek, papieru do pisania N .  1, 3 i 3 , i do 
zawijania, piór do pisania, a tramentu,  smoły sze- 
wieckiey, słomy żytuiey, krochmalu i miełn bia­
łego, siarki, pjaw'ek, siana, wosku żółtego, mh-  
jia flerinapiraro, smółki do kadzenia,  tytuniu w 
liściach i krążauego, starzyzny płócienney, płó­
tna flaneli,  sukna  szarego włościańskiego, t aś ­
my, owsa, wienikow łaziennych, końskich w ło -  
sow, mioteł i t run.

Zgodno Sekretarz Anisimow.

1 Rząd Obwodu Białostockiego z 22:0 w y ­
działu ninieyszem ogłasza, iż w dniach 2 2 , 2.3 i 
ostateczuie 24 kwietnia  b. r. odbywać się b ę ­
dzie w  tym Rządzie publiczna licytaeya, na 12 
letnie wydzierżawienie,  zaczynając termin od 1 
czerwca terażn. roku fo lw arku  Po/ezuickiego  
L iz y , należącego dp funduszu edukacyynego,  w  
Obwodzie  Białostockim Ptcie  Bielskim położo­
nego, z którego dotąd wnoszono adminis t racyj ­
nego dochodu r. sr. 370 k. 91, do którego o- 
prócz dawnieyszych ar tyku łów dołączona będzie 
część grun tów tak zwanych Hodyszewskiemi. 
Życzący zatem dzierżawić pomieniony folwark 
i grunta ,  zechcą stawić się do licytacyi w R z ą ­
dzie Obwodowym 2go W ydz ia łu  na wyż w y ­
rażone termina, z kancyami prawnemi,  odpo- 
wiedniemi dwule tn iemu dochodowi, gdzie da l ­
sze warunki  objawione będą. Białystok dnia i 4 
m arca  1829 roku.

Sowietnik L.  Lachowicz.
Sekretarz  Łunkiewicz.

1. Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego skut­
kiem dekretu w sprawie konkursowey b. Dwo­
rzanina W .  Szymona Orłowskiego roku 1828 
julii 16 dnia ferowanego, po otrzymaniu nano- 
wo sporządzonych inwcntacyi tak kamienicy w 
mieście W iln ie ,  jako też ziemnego majątku w po­
wiecie wileńskim Rzesza czyli Miedzicliowszczy- 
zna zowiącego się, na mil dwie od miasta W ilna  
odległego, załatwiać będzie przez publiczną li- 
cytacyą wyprzedaż tychże kamienicy i folwarku, 
do czego przeznaczone są termina pierwszy dnia

/



28 marca, drugi dnia 6 apryla i trzeci dnia 2 2 
tegoż miesiąca apryla 1829 roku. Zatem ży­
czący nabydź folwarek lub kamienicę w termi­
nach pnszczególnionyeh raczą przybydź do Izby 
Sądu Ziemskiego Wileń.  gdzie inwentarze i wa­
runki przedaży przez kancel laryą każdego czasu 
mogą bydż okazane. Datt roku 1829 marca i 5 dnia..

Sędzia Aloizy Małecki.

1 Niżey podphaui  sukccssorowie zmarłego 
obywatela  u i  ista Gubernskiego W ilna  Staroza- 
konnego Szyuiki Kacenelenbaugen,  skutkiem o-  
t rzymanego zawiadomienia przez Wileński} miey- 
ską Policy.) iszą Ostrobramską Część pod datą 
g oiarcą 1826 rokn za N. g 24 , na mocy ukazu 
Wileńskiego Gubernskiego Rządu do Policyi 
mieyskiey Wileńskiey pod datą  3 i xbra  1825 
roku  za N. 5o,5 20 nadesłanego; podają do pow- 
szechney wiadomości > iż dom Starozakonnego 
Szymki Kaceneleubaugeu w mieście Wilu ie  na 
ulicy Rudnickiey pod N.  289 sytuowany , pod 
skarbowym sckwestrem zuaydujący się, zupełnie 
uwolniony został, i w pełne zarządzenie wspom- 
uionego Szymki sukcessorow oddany.  Marca
i 5  dnia 1829 roku.

Hirsz Kacenelenbaugen.
Abram Kacenelenbaugen suk.

Benjamin Ickowioz Kacenelenbaugen suk.
Jankiel  Szym. Kacenelenbaugen suk.

W o ln o  d rukować  Policmeyster Chrząstowski ,

i .  Sąd  Ziem. P t n  W ileń .  z racyi niewy- 
przedaży na wieczność domow w mieście W i l ­
nie Chodasewiczowskich i b. E x a k to ra  Sobole­
wskiego, dla wyposzczenia w jednoroczną arę-  
downą tenutę  od dnia 23 apryla domow Sobo­
lewskiego pod N.  3g i  i Chodasewiczow pod 
N.  i 555 , a także od terminu d . 2 g y b r a  1829 r. 
domu Chodasewiczow pod N.  i 352 dopiero 
przez Skarbową ap tekę zajętego, przeznaczył ter-  
mina licytacyi: iszy d - 28 marca, 2gi d. 6 apr .  i 
3ci d. 22 tegoż mca apr.  1829 r. odbydź się 
mającey; wzywa więc do tego przedmiotu am- 
bientow,  aby na termina pomienione w  Izbie 
Sadu Ziem. W ileń .  o godzinie 3 z południa ja­
wili się, opisania zaś domow i warunk i  lioyta- 
cyyue w każdym czasie przez Kancel laryą żą ­
dającym okazy wane będą. Dat.  1829 marca i 5 d. 

Sędzia Aloizy Małecki.

1 Licytacya ogłoszona w Knryerze dla od ­
dania na czynsz wieczny młyuu uniwersy teckie­
go, pokrólewskim zwanego, nieprzyszła do s k u t ­
ku, gdyż żaden ze s tawających do nicy nie chciał 
się obowiązać do opłacania podaney do l icy ta­
cyi summy. Gdy zaś poźniey weszły do Rzą ­
du Uniwersytetu prośby od rozmaitych osób z 
oświadczeniem postąpienia większey odob jawio-  
uey do licytacyi sumtny, przeto naznaczony zo­
stał nowy termin do licytacyi w dniu 2 kwietnia 
odbyć się m a ją cc y , na który chcący licyto­
wać młyn uniwersytecki zechcą się stawić z e- 
wikcyatni  odpowiedtiiemi dwóletniey intracie.  
W a r u n k i  do kontrak tu  są do przeyrzenia w k a ­
żdym czasie w  Kancel laryi  Uniwersytetu.  Ro-  
ku  1829 marca 19 dnia.

Sekreta rz  F. Mierzejewski.

2 Piząd C ESAR SKIEGO Uniwersytetu W i ­
leńskiego podaje  do puhliczney wiadomości,  że

wypuszczać się będą przea licytacyą w sześcio­
letnią arędowną  dzierżawę: grunta dworne  fol­
w a r k ó w  Niemcnczyna i Pod l inkowa,  karczmy 
należące do dóbr  Remigoły i Onikszt i zaścia­
nek Użwiuly. Licytacya odbędzie się we t rzech 
terminach:  m y m  28 marca,  2g'un 4 i 5cim 8 
następującego kwietnia.  Pi e rw ia s tkową  summą 
do takowey licytacyi naznacza się teraz pobie­
rany doehod a mianowicie: z gruntów dwornych 
fo lwarków Niemenczyna 126 r . , Pod l inkowa 
80 r., t rzech karczem Remigolskicli 3oo r., 2ch 
Oniksztyńskich 25o i zaścianka Użwiut  go r. sr. 
ewikeya zaś powinna  być złożona w yrów nyw a-  
jąca jednoroczney opłacie. W a r u n k i  do kon t ra ­
k tów i inwentarze są do przeyrzeuia w każdym 
czasie w Kancel laryi  Uniwersytetu.  Roku  1829 
marca 17 dnia.

Sekretarz  F. Mierzejewski.

2 Za dekretem oczewislym Magistratu W i ­
led. r. 1826 8bra 8 dnia w  sali koutraktowey 
miasta  W i l n a  na d. 29 marca idącego roku  
rozpoczętą i ko n U u d o w a n ą  dzień po dniu bę ­
dzie licytacya mebli  roboty JP .  Jerzego Po- 
mera j a k o t o : fo rnirowane mahoniem stoliki , 
łóżka z gałkami mosiężnemi złoconemi, toaleta  
pokojowa,  knncellaryyskie b ió rko  , takoż cze­
czotkowe biórko, komody, stoliki, łóżka i t .  d. 
Kloby więc życzył t akow e  nabyć na wyżey o -  
znaczony termin do sali ratuszowey zechce ja­
wić się. 1829 marca i 5 dnia.

Inspektor  Policyi W ileń.  A. Makarewicz.
W o ln o  drnkować  Wileński  Pol icmeyster  

P odpółkowuik  i K a w ale r  Chrząstowski .

3. Ustanowiony w Wileńskiey Guberni i  w  
mieście Szawlach  Ekonomiczuy Komitet  dróg 
Kommunikacyy ninieyszem uwiadamia,  iż za 
N a y w y ż s z e m  JEGO C E SA R SK IE Y  MO­
ŚCI zezwoleniem, przeniesiony do miasta Rygi, 
i ma już nazywać się Ryzkim Ekonomicznym 
Komitetem dróg Kommunikacyy,  gdzie i odkryje  
swoje sessye około 20 teraźnieyszego marca-

3 Od Mobilewskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ogłasza się, iż w niey postanowiono 
nanowo przedaż nieruchomego za ominieniem ter­
minu majątku obywatelki Kollegialney Asseso- 
rowey Giert rudy Gharkiowiczowey, położony w 
Klimowickim powiecie wsi Osowa 29 męzkiey 
płci  włościańskich dusz, z ich własnością, ziemią
i d w o r n y m  zabudowaniem, oceniony podług locio -
letniey proporcyi 5ooo ruh.; zyczący kupie ze­
chcą przybydź do tey Magistratury na terminy 
iszy 2, 2gi 5 i 5ci 8 lipca tego roku.

Sekretarz Hołyński.

3 Magistrat miasta W i ln a ,  ze sku tków  re -  
zolucyi w swym Sądzie dnia dzisieyszego nasta-  
łey, przez ninieysze ogłoszenie wzywa wszyst­
kich pretensorów Katarzyny matki,  Jana syna, 
Józefy córki Orłowskich,  aby ci swoje stosun­
ki w  przeciąga 3 miesięcznego terminu w tym 
Magistracie urzędownie objawili.  R. 1829 mca 
marca i 3 d. Ąutoui  Poznański  Radny.

5 Pod ług rozrządzenia Ministeryum Skarbu, 
w Białowieskiey puszczy położoney w Grodzień- 
skiey guberni i w  Prużańskim powiecie, zagoto- 
wują się na przedaż z powału  i uschłych drzew,



do  b u d o w y  zd a tn ych  i na  d r w a ,  z w y w ó z k ą  i 
złożeniem n a  w ia d o m y ch  p u n k t a c h  teyże  p a ­
szczy; życzący podjąć się takowe go zago to w a­
nia,  w z y w a j ą  się do  jawien ia  się w każdym cza­
sie, do  zaymującego się t ą  o pe tacyą  Assesora 
S k a r b o w e y  Izby Ste fankiewicza ,  tam że  zu a y d u -  
jącego się , d i a  objawienia  ilości na  jaką  kto 
pod jąć  się uioże , ceny i dalszych w a r u n k ó w  i 
d l a  odbycia t a rg ó w .  P ł a c a  po u tw ie r d z e n iu  
ce n uskuteczni  się t a m i e  na mieyscu n i e z w ło ­
cznie w tych te rm inac h ,  jakie pos tanowione będą .

3 Ko l l egium W i l e ń s k i e  S ynodu  L i t e w s k i e ­
go E w a n g e l i c k o -R e fo r m o w an eg o  ogłasza, iż dom 
z w a n y  Pogie tow sk i  w  mieście W i l n i e  na  u l icy 
Z a k r e c k i e y  położony,  do funduszu Z g ro m ad z e ­
n i a  E w a n g e l i c k o -R e f o r m o w a n e g o  należący  , ze 
sk lepem  m u r o w a n y m  i da lszem za b udow an iem ,  
t u d z ież  z ogrodami  f r u k to w y m  i w a rz yw nym ,  
wy pus zc za  się przez  l icytacyą w t r zy le tn ią  a r e n -  
d o w n ą  d z i e r żaw ę  od d.  23 k w i e t n i a  ro k u  bie­
żącego, l u b  też w y b y w a  się na  wieczność.  Ż y ­
czący przeto  wz iąć  d w o r e k  t a k o w y  w  a r ęd ę  
a lbo ku pić ,  zechcą  p rz y b y d ź  z p r a w n c m i  i do -  
s t a tecznem i  ew ik cyam i  n a  l i cyt acyą do tegoż 
K o l leg ium  za T r o c k ą  b r a m ą  n a  p lac  zbo rowy 
w  dniach a3 i 5o m arc a  terażnieyszego i 6 n a ­
s tępn ego  mies iąca  k w ie tn i a  o godzinie 3 z po ­
ł u d n ia ,  gdzie i o w a r u n k a c h  dowiedz ieć  się mo­
gą. D a t t  w  W i l n i e  r o k n  1829 m arc a  i 4 drńa .  
Z a  P rezes a  Stefan C ed ro w sk i  M aj or  wo ysk  Ros.

.Sekretarz Kol leg ium J a n  Marszewski .

3 . Obwieszcza się ninieygzem,  iż bę dąoy  
W r o k u  zeszłym 1828 Brzeskiemi 5ciey Gildy 
K u p c a m i ,  Star. :  i szy D a w id  N a y m a rk ,  2gi Josiel  
J J aw id o w ic z  Sagał ,  5ci W u l f  J u d k o w i c z  Sagał ,  
4 ty L ey z e r  Michel iowicZ En ge lm an ,  i 5 ty Icko 
B o r u c h o w ic z  R a tu c r ,  na  teraźuieyszy 1829 rok,  
z tegoż k u p i e c t w a  wypisal i  się.

Niżey podpisany taa sku tek  rozolucyi  M a ­
g is t r a tu  Wileńsk iego  d.  1 t. m. m a r c a  uas ta -  
łey ,  w yda je  niuieysze ogłoszenie w  tern: iz w 
t e rm inach :  i m  d. 2 1 , 2 m  d.  22,  5 m d.  26 i w  
d n i u  p r z e t a r g o w y m  27 tegoż miesiąca n tarca  
usku teczn iać  się będzie w sali s ą d o w e y  Magi­
s t r a t u  M . W i l n a  pu b l i czn a  l icytacya na z a a r ę -  
do w an ie  z da ty  23 a p r y l a  1829 r. w  roczną t e -  
n u t ę  d om u Gierszona B ey ra k a  na ul icy Z m u y d z -  
k iey  po d N.  342 położonego.  D a t t  1829 r. m a r ­
c a  12 dnia.

D aniel W en er  R. M. M. W .

3 Od K o m e n d a n t a  W ołyńsk iego  Ułańsk ie ­
go pó łku  P ó ł k o w n i k a  F i l im onow a ,  n inieyszym 
obwieszeza  się, iż d la  przyjęcia  pozostałych,  po 
zgonie służącego w  pomienionym pó łku  P o r u c z ­
n i k a  Józefa  Hryn iewicza ,  jako to: u ioruchómych 
rzeczy i d o k u m e n tó w ,  w  liczbie k tó rych  znoy* 
d u ją  się do k u m en ty  w  ogóle n a  2 tys ięcy r.  sr. ,  
p rz ez  gazety K u r y e r a  Li t .  1 wiad om oś ci  R u s ­
ki ego  In w a l id a  byl i  w e z w a n i  sukcessorowie  
zmar łego  Hryniewicza ,  ażeby s tawi l i  się do p ó ł ­
k u  mającego kousystencyą L i t ew s k o -G ro d z ień .  
gu ber n i i  W mieście N o w o g r ó d k u  , w  p r z e d ą g u  
3mies ięcznego t e r m in u ,  k tó ry  by ł  przeznaczony 
lgo bieżącego marca ,  a gdy i po up łyni ou ym  cza­
sie nikt sig nie jawił, a zateui ruchomość zosta­

ła  p r z e d a ń ą  z puBliczney licyfcacyi w  ratusz!! 
mias ta N o w o g r ó d k a ,  przy cz łonkach z wojenney 
i cy w ilney  strony,  i za od t r ąc en iem d ługu z po-  
inienioriego H r y n i e w i c z a ,  pozostałe  rub.  sr,  48 
i kop.  4o, o d d an e  rodzoney jego matce  miesz-8 
kającey w Pcie Nowogrodz.  w mias teczku P o -  
łonecz ce  , a papiery  u r z ęd o w n ie  odesłane ,  Li-* 
t ow sko-G rodz ień ,  gube rn i i  do  S ąd u  Ziem.  P tu  
Now ogrodz.  , po k tó re  sukcessorowie  zeszłego 
P o r u c z u ik a  Hry n ie wicza ,  już nie do p ó łku ,  lecZ 
do pomienionego S ą d u  udać. się raczą.

W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d. 12 m arca  1829 
r .  A. P o w s ta ń s k i  P r .  K om .  Cen. W i l e ń .  R ad ca  
Kol .  i K a w a l e r .

5 . R o k u  1829 miesiąca marca  i 3 dnia, 
R och  D e d e rk o  b. Po rucz nik  woysk polskich 
objąwszy w swe władanie z wydzia łu D ekre tu  
Podkomorskiego dnia 26 września 1827 roku 
ogłoszonego, majątek O zo rek  z przyległościami 
w  Ośzmiańskim i częścią w W i ley sk im  powia­
tach położony,  p rzy tym po zeyściu ś redniego 
swojego bra ta ,  ś. p. Józefa D ederka  b. Pod k o ­
morzego Powia tu  Oszmiań. i kaw ale ra  po łowy 
jego fo lwarku P u ze l  »v tymże Powiecie  do w y­
brania zaległych skarbowych  podatkoW dotąd 
w administracyi  będącego,  oczekując dla się wy­
działu,  gdy w niaieyszym czasie powszechnego 
na grosz gotowy niedostatku,  nie jest w stanie 
uiścić się nie ty lko w kapitałach,  lecz nawet  i  
w procentach  wierzycie lom , tak  własnym, jako 
też w stopniu zeszłych rodziców do części jego 
przywiązanym,  n iemniey ż g łowy Zeszłego bra ta  
da połowy po nim spadku czyniącym sprawiedl i­
we  stosunki; prżez  innieysze więo publ iczne 0- 
głoszenie wzywa wszystkich takowycli  wie rzy­
ciel i ,  i mogących mieć jakieko lwiek  dopomiuki 
do oświadczającego się, jego zeszłych rodziców 
i brata ś. p. Józefa Dederka  b. Podkomorzego i 
K aw ale ra ,  aby raczyl i  z dowodami sobie posłu- 
gującemi p rzyb yć ata dzień 27 kwietnia idącego 
1829 r o k u  do Miasta Gubernskiego W i ln a ,  i po> 
zupełnym obliczeniu się ze mną, lub mającym 
odemnie dostateczne pełnomocnic two W .  Józe ­
fem Ramuł le tn b. Pisarzem Ziem.  P tu  Mozyr .  
teraz Adwokatem W i l e ń .  Głów.  Sądów, mieszka­
jącym w tym mieście przy Rudn iek iey  ul icy w 
pałacu Senatora Ogińskiego o zaległe procenta  
i ogólną należność,  a umiarkowawszy się między 
sobą, przystąpić do układów o ziemię , ten bo­
wiem jedyny śrzodek może i każdemu domierzyć 
powinną satyffakcyę i dla oświadczającego się 
przynieść spokoyność.  R o c h  Dederko.

W o l n o  drukować .  W i l n o  dnia i 5 marca 
1829. Cenzor N o rb e r t  Jurgiewicz.

Dom murowany dwupią t rowy na ul icy  
Zmudzk iey pod N. 5S3 położony do dziedzictwa 
i aktors twa niekwestyonowatiego Józefa i Rozali i  
Makowskich małżonków obywate li  wi leńskich 
przynależny ,  przynoszący w r o k  pewney  in traty  
rub l i  sr.  332 wiecznością wyprzedaje się. K to -  
by  zatym życzył  sobie takowy dom nabyć,  raczy  
przeto zgłosić się do dziedziców i aktorow wy -  
żey wzmienionych,  mieszkających W tymże sa­
mym domu.

W ó l n o  d rukow ać Pol ic  me ys ter  Chrząsto wski.


